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PRZEDPŁATA  ̂OGŁOSZENIA. ^  I
^  Hiwięcsiue w *kspedycji . ł,Ł6 sł. / i f  " A J | \  c» 4 » ronię 6 Um, od wiersz mm. lub jego ^  i f l f t  I

Z odnoszeniem i w agencjach . 2,66 „ /J j  r  jN N S l miejsca 16 gr., na 3 atr. 80 gr., na 2 «tr. 60 gr. H O L  S B
Ra poracie, jut z odnoszeniem . 2,89 „ JfcT \ ' i l W i  | f  ) |H  Dl» W. M. Gdańska te same lioaby w gnidę- | H
Kwartalnie w ekspedycji . , 7,66 „ [ E  Wot 31  nach. Tlómaczenia i ogL skomplikowane o I
Ka poczcie, jnł z odnoszeniem . 8,67 „ IE  20 PTOC- drotej. Ogl. a innych krajów płatna
Btrajki 5 inne wypadki zwalniają Wydawnictwo %  * 5 ^ Q { L  t r ^ L M }  tylko w walncie tychte. Terminowego ogłoszenia

|  * dostarczania numerów bez zwrotu części 81̂  gwarantuje,
— — — kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.

1 S a i  y f r f a . _ _ _ _ _ _ _ _ j C H O J N I C E ,  s o b o t a  d n i a  1 5 .  c z e r w c a  1 . 9 2 9  r  |[ I

[ cały naród musi się i Zupełna porażka Niemiec w Madrycie IZieanoczyc Rada Ligi uchwaliła raport londyński z drobnemi zmianami. — Stresemann nad-
w  pracy nad obronnością kraju spodziewanie cofnął się ze swego stanowiska i głosowa! za raportem. — Pełna

, Przyszła wojna -  to setki tysi,ce dziesiątki rozczarowania > o b u rz e n ia  k ry ty k a  g a z e t  n ie m ie c k ic h . -  S a m e  u z n a ją  p o ra ż k ę
* tysięcy aeroplanów które z łatwością przepłynę. IMlemiec W M ad ry c ie

ponad okopami nieprzyjacielsikiemi i rozpocznę Paryż, 14. fi. 1929. Mim. Stresemann w powtórnem przemówie-
= yC.ieLr  robotę wewnętrz kraju Niearmja Znany dziennikarz Sauerwein zamieścił w pa niu św iadczył, że nikt bardziej od niego nie
i f l ki pf  7nimn4!Ii,h^ł>0ZbaUr>len]e -Jej P°sre.dni01 ,wsze ryskim „Matin" artyykuł na temat polityki mniej- Pragnie, aby wszędzie uszanowaną była przez 
akiej zdolności bojowej. Posypię się więc olbrzy- szóści Stresemann a. Sauerwein rozprawia się z miueJSzości suwerenność państw i ich swoboda 

mie torpedy powietrzne na mosty tory kolejowe, nfc,™ ieokm inistrem  SDt4v7za-rani( 7n^rh o- wewnętrzna.
aby przerwać wszelką komunikację z krajem poz- stro ^ azywa jego politykę w sprawie mniejszości ! Poczem Rada Ligi Narodów przyjęła sprawo-

s  oo do«  - s“ ' t s s i& r *  d° iai,or,u K”mi,e,'■ T" ech ie- ■
{ammTicJi^minMuró^ magVazynó\v ^municytnyrh tom T0  £ ? T ny z<* ^  Sowl€* Berlin, 14. 6.1929. H

prochowni i wszelkiego rodzaju zakładów które lmł*ur- }° m bowiem Ghodzi. Im, które zawsze Prasa berlińska pisze o przebiegu posiedzenia 
będę pracowały na potrzeby armji. n * x JaŁ>< >3 .Uiy kuli w ładzy panst-wowej • Rady Ligi Narodów, na ktorem uchwalono spra-

Najważniejsze jednak -  tozdemoralizowanie „ ie l P .l s c ' p.S?yk” poSc”  nie ***  H
| jej £ 5 ^  Taoeblalt“ Z,D 1 * * *  * ?  UClesaon“' I

czerpie atmja swe siły moralne. Terenem napa- semann^^pewnjTal^ iSlur ^ a  *?ate zna' * u S ? S *
dow będę więc wsie. Specjalne pociski lotnicze wystąpienia w Lueano. u ti ?  „Gokal Anzeiger . „Stiesemann pod-
wzniecać będę pożary a spokojna ludność dusić „  . . . .  .  a ^'wyjzekł się swojego poprzedniego sta-
się będzie w gazach trujących lub konać od znisz Madryt, 14. 6 .1929. nowiska . „Nachtausgabe : „Stresemann się zbła
ezeń dokonanych w organizmie przez straszliwe 'Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi Naro- ’ V° . .̂ans^iem f^tissimo, nastąpiło madryc 
gazy żrące. dów Adatci odczytał sprawozdanie Komitetu Ra- ' ie Pianissimo .

Obix>na przed tego rodzaju atakami będzie ^3 Ligi do raportu Komisji Trzech. Sprawozdanie Berlin, 14. 6. 1929.
bardzo trudn. Choćby bowiem całą a ludność zao- Proponuje tylko pewne drobne zmiany w zakre- „Berliner Lokal Anzeiger“ pisze o wczorajszej 
patrzono w maski przeciwgazowe, to jednak ni- sie Procedury i wyraża całkowitą akceptację za- uchwalle następująco: „Stresemann w sposób ma-

i gdy nie będzie wiadomo, z jakiego rodzaju gazem leceń raportu londyńskiego. ło godny wyrzekł się poprzednich żadań niemiec-
ą, ma się do czynienia. Sensację wywołała mowa Stresemanna. Ogól- kich. W ostatecznej dyskusji mówił sucho i cicho.

Gazy duszące — to dziś fraszka. Każda ma- nie sopdziewano się ponownego walenia pięścią w Nie znalazł ani cieplejszego słowa w obronie 
ska uchroni przed niemi.Najniebezpieczniejsze są . tymczasem niemiecki minister spraw zagra- mniejszości. Natomiast w gorących słowach chwa 
gazy tzw. musztardowe, są one przezroczyste jedy mcznych przyznał, iż proponowane drobne zmia- lił dobrze, nic nie znaczące zmiany proceduralne, 
nie więc pekki zapach musztardy zdradza ich o- przyczynią się do znacznego uspokojenia u- VV dwóch zdaniach zastrzgł sobie zastrzeżenie 
becność Początkowo, to jest właśnie najgorsze, po l m^s’ow WSł-ód wszystkich mniejszości. Aczkoll- swej tezy na plenum Ligi. Briand napawał się 
rażony nic nie odczuwa. Dopiero następnego dnia ! vvlek P0̂  zymuje swą tezę, to jednak wyraża zwycięstwem pełną piersią, a wraz z nim Za- 
występuje zamęt w głowie ogólne osłabienie go- z90t*ę na sprawozdanie Komitetu, zastrzega- leski. Uchwała Bady to ciężka porażka Niemiec.“.
rączką. Następnie ukazują się oparzone wyrzuty iąc sobie jedynie ipewne zastrzeżenia na plenum „Nachtausgabe1* tak się wyraż.a o wystąpieniu. 

i przekształcają się w rany które powodują śmierć Ll8%  . . .  . . końcowem Stresemanna: „Spodziewano się, że
w męczarniach. ^ ‘kolei przemawiał Briand, sławiąc dzieło Stresemann zaprotestuje i że poczyni mocne za-

Należy zwrócić jeszcze uwagę, że typeryt lub sprawozdawcy Adatciego. W interesie mniejszoś- strzeżenia. Tymczasem mowa jego była niespo- 
Juizyt przez cały szereg tygodni naraża te miejsca . , .e.’, a^y wszelkiemi środkami nie dopuś- dzianką tak dla członków Rady jak dla słuchaczy,
przez które przeszedł.Wystarczy po porażonym clc “° jakleiko,wiek szkodliwej agitacji. Nic bo- Wbrew poprzedniemu swemu stanowisku za- 
gruncie przejść aby stać się jego ofiarą. Zwykłe wiem me może być zmienione bez zgody zainte- akceptował sprawozdanie, co więcej drobne i nie 
buciki nie stanowią tu żadnej oborny. resowanych państw. Briand wyraża też przekona posiadające znaczenia zmiany nazwał postępem.

Zestawienie powyższe uchyla tvlko mały ra ; ,s !r.ese“ aim “ie uczyni niczego, coby mogło Po lugańskiem fortissino, nastąpiło madryckie
-bek tych przerażających scen, jakie będą sie dzit nara^  Ligę Narodow na niebezpieczeństwo. pianissino**.
ły w kraju, nieprzygotowanym do obrony. _ m j  m # ” ‘ .....  ... -..................- .... -..—

czeństwo cały naród bo cały naród będzie brał u- | Litwini drwią sobie z polskiej granicy I
dział w wojnie przyszłej. * * J  O  J

Postawienie na odpowiednim poziomie obro- Krwawe strzały ua półnoeno-wschodniem pograniczu
<ny przeciwgazowej i przeciwlotniczej jest ofoowią wn«« 1 ,  c . . . .  ^ , ,
zkiem każdego państwa a specjalnie Polski, powa *■ r- W okolicy Oran, gdy taka tratwa znalazła się
żnie narożone na wszelkie niebezpieczeństwa te- Na granicy polsko litewskiej patrol korpusu znowu na terytorjum polskiem,strażnik zawezwał 
go rodzaju ze względu na położenie geograficzne. Ochrony Pogranicza zmuszony był dwukrotnie in Cisaka, aby brzeg polski opuścił. Litwin na nawo-

Dużoczyniła na tym polu zasłużona Liga O- terwenj°wać z powodu pogwałcenia granicy poi- ł7wan,'a a. nawet na strzał odstrachow\r odpowie-
brony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej wytrwa skiej przez obywateli litewskich. dzial drwinami. Wówczas żołnierz użył bioni na -‘vVi

d0 S T l  łS ? r ^ - t od* r * 8if *p,aw * “ wa ■' K S  Skłaniając je do orga- do Bałtyku. Tratwy litewskie nie bacząc naprze kiem śmielszym.
izowania samooorony pisy płynęły dotąd zawsze po stronie polskiej, za- Na prośbę komendanta litewskiej straży gra

< Akcja ta wymaga jednakszerszego jeszcze roz trzymywały się przy brzegu polskim flisacy li- nicznej odbyła się rozmowa z przedstawicielem
machu a przedewszystkiem współdziałania wszy tewscy niejednokrotnie wkraczali na terytorjum KOP-u. Fakt pogwałcenia granicy został oficial- 
stJkich czynników powołanych do czuwania nad Polski. n,je ustalony. e j  ^ Jttl ■
'beiZipieozeństwem krajii. _______

Ten decydujący krok uczyniliśmy. W dniu oświaty, przemysłu i handlhi, robót publicznych Porwanie pięciu m isionarzy
wczorajszym opublikowane zostało w Monitorze komunikacji oraz pracy i opieki społecznej. p r z e z  ban d y tó w  c h iń s k ic h .__ o lo s ie  ich
Polskim i zaczęło obowiązywać rozporządzenie Komitet maprawo kooptować przedstawicieli n ic  n ie  w iad o m o
Rady Ministrów z dnia 8 maja w sprawie utworze samorządów i świata naukowego. Regulamin ko- Hankoa 14 6 1929
nia komitetu narodowego dla przygotowania >- mitetu wydany będzie przez ministrów spraw woj Władze misyjne w Hankou nie otrżvmałV ie
brom i ratownictwa ludności przed wojną chemi śkowych i spraw wewnętrznych. szcze żadnych wiadomości o losie 5 misjonarzy
czna- ^  . W ten sposób zakres akcji samoobrony zo- porwanych nb. soboty przez bandytów Okręt’

A  r „ W skład komitetu w ejdą: przedstawiciele stał znacznie rozszerzony. gdzie porwanie się dokonało, znajduje sie obecnie
» Czerwonego Krzyza, LOPP., ogólnopaństwowego Kto mozet się obronićten już w większej czę w rękach bandytów i maruderów Prawdouodo-

związku kas chorych oraz delegaci ministerstw : ści ma szanse wygrania wojny, a więc ją uniemoż bnie nieszczęśliwi misjonarze zostali zam o!d£ ■  
spraw wojskowych spraw wewnętrznych skarbu, liwia. wani. J amorao-
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Francuscy piloci nad Atlantykiem
Nazwiska dzielnych rycerzów powietrza. — „Start Żółtego ptaka44.

Katastrofa podczas raidu
Nowy Jork, 14. 6. 1929.

Trzej lotnicy francuscy Assoiant, Lotti i Le- 
fevre wystartowali wczoraj o godzinie 10.8 z letni 
ska Old Orchard na samolocie „Żółty ptak“ do 
lotu transatlantyckiego.

Droga lotu oznaczona została etapami Nowy 
Jork — Rzym. Start odbył się pomyślnie.

Qld Orchard, 14. 6. 1929.
Podczas raidu urządzonego przez eskadrę 

aeroplanów amerykańskich w chwili startu „Żół­
tego ptaka", samolot „Green Flash" spadł na 
ziemię i doszczętnie się rozbił.

Przeciw 8-mio sodz
oświadczyli się pracodawcy angielscy. -

rodowej Konferenc
Genewa, dnia 14. 9. 1929.

Wczoraj odbywały się obrady Międzynarodo­
wego Biura Pracy Deli. pracodw. angielskich zło­
żył oświadczenie iż jego mandaci nie zgadzająsię 
na ratyfikację traktatu o obowiązkowym 8-mio 
godzinnym dniu pracy.

Delegat Kolumb j i krytykował życzliwe sta­
nowisko Ligi Narodów w stosunku doRosj i sowiec 
kiej.

innemu dniowi pracy
- Fiasco wniosku polskiego na Międzyna- 
ji Pracy w Genewie
. P. Waśniewska delegatka Polski, wniosła o I zaprowadzenie dla pracowników umysłowych 40 1 godzinnego tygodnia pracyy Za wnioskiem tym o 

świadczyły się Ilolandja, Czechosłowacja, Finlan 
dja, Bułgarja. Delegaci innych państw złożeni z 
przedstawicieli międzynarodówek głosowali prze 
ciw wnioskowi twierdząc że pracownik umysłowy 
nie może mieć lepszych warunków pracy od ro­
botników. Wniosek upadł.

O język polski na
Wysoki Komisarz Ligi Narodów

żądanion
Gdańsk, 14. 6. 1929.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
van Hammel przesłał do Komisarza Rzeczypos­
politej Polskiej w Wolnem Mieście notę w sprawie 
używania języka polskiego przez kolejarzy gdań­
skich.

kolejach gdańskich
i przyznaje słuszność głównym 
i polskim

Pan van Hammel proponuje kompromis, w 
propozycji swej jednak uwzględnia wszystkie głó 
wne żądania rządu polskiego. Treść noty Wysokie 
go Komisarza nadaje się do dyskusji.

—o—

Ci, co chcieli zrujno
Rozprawa przeciwko pomys

Kowno, 14. 6. 1929 .
Przed sądem okręgowym w Kownieroapoczął 

się sensacyjny proces przeciwko sprawcom fał­
szerstw na szkodę Banku Litewskiego.

Na ławie oskarżonych zasiadają główny bu- 
chhalter Banku Litewskiego Landsbergis, 3 urzęd 
nicy i 2 kobiety. Jeden ze sprawców nauczyciel 
Giknius zmarł we więzieniu śllediczem.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że za 
pomocą fałszywych czeków i dokumentów okra-

wać Bank Litewski
łowym oszustom czekowym
dli skarb państwa litewskiego na 150 tys. litów.
Pieniądze podejmował Giknius. W chwili areszto 
wania znaleziono przy nim czeki wystawione na 
dalsze 355 tys. litów Skradzioną gotówkę prze­
chowywały obie kobiety.

Oskarżeni wskazują na Landsbergiusa jako 
na inicjatora i głównego machera całej afery. Lan 
dsbergius wypiera się współuczestnictwa. Proces 
potrwa przez dni kilka.

Gazy trujące w koi
Natychmiastowa akcja ratunkowa. — Ws

odniosło tylko 1
Katowice, 13. 6.1929.

Wczoraj koło godziny 5-tej popołudniu zsuwa 
żono falęgazów dobywających się z 220 metrów' 
głębokiego szybu „Litaudira“ w Nowym Bytomiu.

W podziemiach szybu znajdowało się 30gómi 
ków. Życiu ich zagrażało niebezpieczeństwo.

Załoga ratunkowa kopalni wzmocniona za­
łogami dwu sąsiednich kopalń zabrała się do go­
rączkowej akcji ratunkowej. Prace trwały 4 godz.

palni górnośląskiej
zyscy zostali uratowani. — 17 górników 
lekkie zatrucie

Wszyscy zagrożeni zostali uratowani 8 gór­
ników zdołało wydostać się poza sferę niebezpie­
czeństwa szybem sąsiednim.

Jak się okazało 13 z pośród uratowanych nie 
odniosło żadnego szwanku na zdrowiu, natomiast 
17 uległo zaczadzeniu. Zdrowiu ich jednak nie za­
graża niebezpieczeństwo i po 3 wzgl. 4 dniach bę­
dą mogli opuścić szpital.

Falo niszczycielskich hucz
Giną miasta, wsie, ludzie,

Paryż, dnia 14. 6. 1929.
Dzienniki donoszą, że w południowo - wschód, 

niej Europie szaleją gwałtowne burze.
W Bessarabji powódź zrujnowała kilkanaś­

cie miasteczek. 28 osób postradało życie.
(Znowu w okolicy rumuńskiego miasta Klaus- 

burg przeszła silna burza, połączona z niepamięt- 
nem gradobiciem. Ulewa zalałaliezne wioski, przy

mi południowi europu
, żywy i martwy dobytek
czem 16 osób się utopiło Szkody obliczają na kil­
kanaście mil jonów' lei.

Szczegółów brak, gdyż połączenia telefonicz­
ne i telegraficzne zostały przerwane.

Na Ukrainie sowieckiej również burze wyrzą­
dziły ogromne szkody. W Kijowie runęło 300 do­
mów'. W okolicach Kijowa zginęło kilka tysięcy 
sztuk bydła i bardzo wielu ludzi.

Strajk robotników portowych 
w Grecji

ogarnął liczne nadmorskie miasta
Ateny, 14. 6. 1929.

Z powodu niedojścia do porozumienia między 
iwłaścioielami stoczni a robotnikami w porcie Pi- 
reus, wybuchł strajk robotników portowych.

(Przerzucił on się także na inne miasta. Rada 
Ministrów obradowała nad sytuację i powzięła u- 
chwały dla zabezpieczenia spokoju i prędkiego zli 
kwidowania konfliktu.

Wyżsi polscy oficerowie policyjni
ukończyli we Wiedniu kurs specjal­

nego przeszkolenia
Wiedeń, 14. 6. 1929.

Nastąpiło tu wczoraj zamknięcie 9-ciomie- 
sięcznego" kursu dla wyższych oficerów policyj­
nych polskich. Na 33 uczestników 18 zdało egza­
min z odznaczeniem.

Rozdanie dyplomów nastąpiło w obecności 
prezydenta policji wiedeńskiej Schobera i posła 
ipoilicyjnego w Wiedniu Badera. Prezyd. Schober 
przemówił do kursistów w serdecznych słowach.

Po południu odbyło się w poselstwie pólskiem 
uroczyste przyjęcie. Poseł Bader dziękował kie­
rownikom kursu za pracę i 5 z nich odznaczył or­
derami.

V ' *
Grad pokrył ziemię na 20 cmtr.

Okropna burza w Austrji
Wiedeń, 14. 6. 1929.

W okoklicy Grazu szalała wczoraj popołu­
dniu gwałtowna burza połączona z gradem.

Pioruny uszkodziły wiele połączeń telefenicz 
nych. Jeden piorun wpadł do biura pewnej spół­
dzielni i poraził urzędnika pracującego przy ma­
szynie do pisania..

Ziemia pokryła się warstwą gradn grubości 
29 centymetrów.

KRONIKA RADJOWA.
Zjazd Melioracyjny w Warszawie.

W czasie od 17 — 20 czerwca odbędzie się w 
Warszawie Ogólnopolski Zjazd Mdljoracyjny. 

Sprawa ta obchodzi całe rolnictwo polskie,gdyż 
według obliczeń wydajności roli uprawnej wikra- 
ju po racjonalnem zastosowaniu meljoracji mo­
że podnieść się o 1 i pół miljarda złotych rocznie. 

Wycieczka członków Rady Ligi Narodów. 
Członkowie Rady Ligi Narodów odbyli pod 

przewodnictwem premjera hiszpańskiego Primo 
de Rivera wycieczkę do Toledo, gdzie ich wdadze 
podejmowały bankietem.

Premjer świtalski pojechał do Lwowa.
Wczoraj rano przybył z Warszawy doLwowa 

premjer Świtalski. Podróż jego nosi charakter 
prywatny.

Misja francuska podróżuje po Polsce.
Członkowie gospodarczej misji francuskiej z 

ambasadorem Noulensem na czele opuścili w 
czwartek 13 czerwca Poznań po 3 dniowym wnim 
pobycie. Wycieczka udała się na zwiedzanie dal k 
szej Polski. w

Przedstawiciele sądownictwa u ministra 
sprawiedliwości.

Minister Sprawiedliwości Car przyjął w czo­
raj na posłuchaniu delegację Prezydjum Gł. Zrze 
szenia Sędziów' i Prokuratorów' w Polsce. Omaw ia 
no sprawy sądownictwa sprawy .uposażeń i spra­
wę wprowadzenia nowego kodeksu karnego.
0 usprawnienie komunikacji pomiędzy Polską 

a Francją.
Dnia 13 czerwca rozpoczęła się w Zurychu

konferencja mająca za zadanie ustalić podstawy 
taryfy osobowej w komunikacji bezpośredniej 

między Polską a Francją. Chodzi tu o usprawnię 1 
nie komunikacji między Francją środkową i po­
łudniową a Polską.

Niemcy terrorem jednak dopięli swego.
Wobec ponownej propagandy antypoiskej w 

Opolu, Związek Polaków wr Niemczech wycofa! 
swój wnosęk o zezwolenie na wystąpienie teatru 
polskiego w Opolu.

Pojechali po zwłoki gen. Bema.
Wczoraj dnia 13 bm. wyjechała ze Lwowa de­

legacja polska udająeasię do Aleppo po zwłoki 
gen. Bema. Specjalny wagon Prezydenta Rzplitej 
który ma przywieźć zwłoki z Konstantynopola do 
(Polski, odszedł z Warszawy już dnia 10 bm.
Katastrofa autobusowa ze śmiertelnym wynikiem

Na szosie między Kołem a Kłodawą nastąpiło 
zderzenie 2 autobusów'. Z pośród pasażerów 11 
odniosło rany a siedzący w rowie przy szosie pa­
stuszek 10 letni Kobiecki poniósł śmierć na miej­
scu.

Inspekcyjna podróż wojewody śląskiego.
Wczoraj we czwartek wojewoda śląski dr. 

Grażyński wyjechał na Śląsk Cieszyński dokonać 
inspekcji stanu różnych robót budowlanych Zwie 
dził roboty ziemne pod Goczałkowicami^ budowę 
Szkoły Przemysłowej w Bielsku, budującą się lin. . 
ję kolejową Bystron - Wisła, budowlę nowego ^  
zamku dla Prezydenta Rzplitej we Wiśle i inne.

Ameryka uczci pamięć Kaz. Pułaskiego.
Komisja obchodu 150-tej rocznicy śmierci Ka­

zimierza Pułaskiego wniesie bill o wyasygnowa­
nie przez Kongres 10 tys. dolarów na koszta obcho 
du, projektowanego na jesień br.

Gabinet angielski prezentuje się na filmie 
mówiącym.

Mac Donald zaprezentuje siępubliczności an­
gielskiej wraz ze swoim gabinetem na filmie mó- i 
wiącym. Zdjęćdokonano na Downingstreet. Mac 
Donald przemawia i osobiście przedstaw ia po ko 
lei każdego ministra.

Zaszczytne wyróżnienie Polski.
W sekretarjacie Ligi Narodówr utworzono 

specjalny komitet fiskalny mający obndować 
nad sprawami związanemi z budżetami i skarbo- 
wością Europy powojennej. Komitet finansowy 
Ligi Narodów delegował do komitetu fiskalnego 
2 swoich członków i to jako pierwszego p. Feliksa 
Młynarskiego, wiceprezesa Banku Polskiego.

Żydzi w Radomiu tworzą łegjon wojskowy.
W Radomiu powstał Legjon żydowski im. 

Berka Josele wieża mający za zadanie szerzenie 
wśród młodzieży żydowskiej idei przysposobienia *> 
wojskowego i wychowania fizycznego.
Ogólnopolski zjazd straży pożarnych w Poznaniu.

Dnia 13 czerwca rozpoczął się w Poznaniu 
Ogólnopolski Zjazd ćwiczebny Związku Straży 
Pożarnych Rzplitej Pólskiej. Zjazd potrwa do 16 
czerwca br. W pierwszym dniu odbyły się pokazy 
obrony przeciwgazowej z udziałem wojska i Czer 
won ego Krzyża. Drugiego dnia uczestnicy zjazdu 
zwiedzą Pow. Wystayrę (Krajową. Trzeciego dnia \  
odbędą się zawady strażackie.

Fiasco niemeickiej pożyczki wewnętrznej.
Niedawno rozpisana pożyczka wewnętrzna w 

Niemczech wykazała zupełne fiasco. Zamiast prze 
widzianych 500 milp. mk. subskrypcja przyniosła 
tylko 177 milj. mk.

Nastąpiło podpisanie konkordatu
między Watykanem a Prosami

Berlin, 14. 6.1929.
Wczoraj nastąpiło parafowanie konkordatu 

między rządem pruskim a Watykanem. Aktu do­
konali nuncjusz Pacelli i premjer Braun.

■>* *
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Odznaczony.
Pan Wojciech Greiewicz. z Chojnic fotograf i operator 

filmowy odznaczony został odznaką honorową Frontu Po­
morskiego za zasługi położone przy objęciu Pom orza przez 
w ojska polskie. W inszujemy p. Grelewiezowi zaszczytnego 
odznaczenia.

Przypomnienie pod adresem inteligencji 
chojnickiej.

Przypom inam y naszym  Czytelnikom o jutrzejym  wy­
stępie A rtura Zawadzkiego, znanego i cenionego artysty, 
z szeregiem hum oresek i monologów scenicznych. Pan 
Z. uchodzi za najwytworniejszego hum orystę Polski. Nale­
ży koniecznie zobaczyć. Występ odbędzie się w auli gim­
nazjalnej o godz. 8-mej wiecz.

Specjalnością p. Z. to hum or różnych narodów. Zysk 
z przedstaw ienia przeznaczony na Tow. Czytelni Ludowej. 
Liczymy, że cała inteligencja Chojnic znajdzie się na tym 
wieczorze wytwornego hum oru.
Wystawa portretów i krajobrazów w Chojnicach.

W tych dniach otw artą została wystawa portretów i 
krajobrazów. Eksponaty umieszczone są w oknach w ysta­
wowych p. Cisewskiego przy ulicy Dworcowej oraz p. Kir- 
steina przy Plącu Król. Jadwigi.W ystawa obrazów jest zaj­
m ująca i świadczy o w ybitnym talencie wykonawcy pana 
Duszyńskiego nauczyciela tutejszejszkoły powszechnej.

Najciekawszą bodaj praca jest szkic do portretu  p. 
Kłosa. Prace te w ykazują że walorem  portretu  nie jest 
same podobieństwo. W yraz tw arzy m aodbijać wewnętrzny 
nastró j duszy. Zdaje się że to w większej części portretów  
zostało osiągnięte. Naco jeszcze baczną uwagę zwrócić nale 
ży przy portrecie p. K. to na doskonałe umieszczenie posta 
ci w przestrzeni. Trzeba tylko skurczyć palce lewej łub p ra  
~wejręki i przez pierścień palców jednem okiem patrzeć na 
obraz aby to doskonale widzieć. Podkreślić także trzeba 
gustow ną harm onję barw  mianowicie w portrecie Kazika 
synka artysty. Portret dziecka o tyle jest trudniejszy od 
p o rtre tu  dorosłego że tam  niema jeszcze tak  wybitnych 
cech charakteru , u dziecka jeszcze więcej trzeba szukać 
właściwości rysów aby podobieństwo wywołać Pan D. i 
tu  widać sytuację szanuje.

Z jego pejsaży w yróżniają się zawsze nasza fa ra  i park  
m iejski. W szystkie prace sa z natury, dlatego pełne życia. 
Nie każdemu artyście jest dane opanować w równej mierze 
tak  pejzaż jak  i portret jak  to widzimy u pana D. Dlatego 
możemy z naszej strony tylko zachęcić szeroką publiczność 
■do zwiedzenia tej ciekawy wystawy.

Z życia Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół 
Powszechnych.

W ubiegłym tygodniu miejscowe koło Stowarzyszenia 
odbyło swoje zebranie miesięczne. Bardzo treściwy porzą­
dek obrad zawierał między innem i sprawozdanie delegata 
kierow nika szkoły ze Sternowa p. Michałowskiego ze Zjaz 
d u  Jubileuszowego odbytego w Chełmnie w czasie Zielo­
nych Świąt. Referent w przeszło godzinnem przemówieniu 
zobrazował pracę dziesięcioletnią Stowarzyszenia na Po­
morzu podkreślając aktywność opartą na zasadach chrzęści 
jańskich i narodowych w dziedzinie szkolnictwa i na polu 
społecznem.

Głównym punktem  obrad w Chełmnie byłaspraw a Zjaz 
du Wszechpolskiego Stowarzyszenia w Poznaniu z okazji 
PWK. podczas którego główny nacisk kłaść siębędzie na 
zwiedzenie * wystawy i zaznajomienie nauczycieli z w y­
twórczością Polski od czasu uzyskania niepodległości. Z 
Chojnic wyjeżdża wycieczka nauczycielstwa miejscowego 
i powiatowego w niedzielę dnia 7 lipca br. Udział jest bar­
dzo liczny gdyż nauczyciele nienaleźący do Stowarzyszenia 
oraz rodziny skarzystają z wszelkich udogodnień a będzie 
w arto pojechać ponieważ Poznaniacy dokładają wszelkich 
sił dookoła zorganizowania Zjazdu.

Oprócz tego odbędzie się wycieczka krajoznawcza do 
-Gniezna Kruszwicyy i Inowrocławia.

Zarząd podaje do wiadomości że zgłoszenia udziału w 
wycieczce skierować należy na ręce kierow nika i organiza 
to ra wycieczki p. Jackowskiego,Zakład wychowawczy gdzie 
udziela się wszelkich objaśnień i dnformacyj Zgłoszenia 
najpóźniej zadeklarować należy do 18 czerwca br. w szcze­
gólności przez nauczycieli z powiatu, {łla których zarząd 
Okręgowy postarać się musi o urlopy których K uratorjum  
przyyrzekło udzielić. Ze względu na doniosłe znaczenie wy 
cieczki na PWK. która  trwać będzie od 8 — 12 7. należy się 
spodziewać licznego udziału nauczycielstwa

Naszym rowerzystom pod uwagę.
Miasto nasze uczyniło w ostatnim  czasie duży krok 

naprzód w upiększeniu swego wyglądu. Szeczególny n a ­
cisk kładzie się na  wygląd naszego pięknego lasku. 'W zo­
rowy porządek wykazują przedewszystkiem ścieżyny i 

chodniki w lasku, służące wyłącznie do użytku pieszego. 
W idnieją także na widocznych m iejscach liczne tablice z 
rozporządzeniem Miejskiego Urzędu Policyjnego, w zbrania 
jące użycia chodników przez rowerzystów. W iększa 
część naszych kołowników jednakże nie widzi — a raczej 
nie chce widzieć tych napisów, om ijając rozporządzenie 
władzy. Często przechodnie m uszą „rozhukanym 4* kołow- 
n i kom zboczyć z drogi, ażeby nie narazić się na przykry 
wypadek. Podobnie jak  w lasku rzecz przedstaw ia się w 
innych punktach naszego m iasta wspomnimy chociażby 
o Szosie Gdańskiej.

Postępowanie takie rowerzystów jest conajm niej cie­
kaw e i może w przyszłości doczekamy się, że w centrum  
m iasta  r>o chodnikach będą ,pędzili“ cykliści. Bogu dzięki 
mamy*jeszcze policję, która czule opiekujó się takim i 
śm iałkam i i napewno przypomni wszystkim  że rozporzą­
dzenie policyjne 'jest jeszcze prawomocne. Kto nie chce za­
płacić dotkliwej kary pieniężnej, niech przestrzega rozpo­
rządzenie Miejskiego Urzędu Policyjnego.

Spodziewamy się rychłej poprawy przedewszystkiem  
od naszych um undurow anych urzędników państwowych 
jak  i kom unalnych. Boć — ,;dobry przykład idzie z góry“.

Z wczorajszego jarmarku.
Wczoraj odbywał się przyp4ęknej pogodzie w naszem  

mieście targ  bydlęcy i koński n a  Placu Piastowskim .
Jarm ark  nie różnił się od poprzednich Koni spędzono 

bardzo dużo. Płacono za dobre konie od 4.50—5.50 złotych 
za konie robocze od 200—300 zł. H andlarzy koni prawie że 
nie było

Bydła spędzono mało. Płacono za sztukę średniego 
gatunku od 300—500 złotych. Ruch był bardzo słabv a  to 
z braku  gotówki.

Nie brakło też cyganów którzy niejednem u wkręcili 
swój dobry towar.

Kronika policyjna.
Policja przytrzym ała k ilku rolników którzy przyporowa 

dzili na targ  konie bez wykazu. Konie zostały zatrzym ane 
n a  posterunku policyjnym  aż do wylegitym owania ich 
przez właścicieli, poczem po zapłaceniu kary  pieniężnej zo 
stały  wydane.

Zatem każdy aby uniknąć trudności bo każdy właściciel 
zatrzym anego konia m usiał powrócić do swej miejscowości 
udać się do sołtysa i odnośny wykaz wręczyć posterun­
kowi policyjnem u niech się zaopatrzy w potrzebny wykaz. 1

n Str. 3

Zgubiono 120 zł i dowody.
Na wczorajszym targu  zgubił p. Styp - Rekowski Ja- 

kób z Borzyszków powiat Chojnice 120 złotych gotówką, wy 
kaz osobisty oraz książkę od konia.

Jak się później okazało p Styp - Rekowski m iał podar 
tą  kieszeń to też temu przypadkowi jedynie zawdzięczyć 
może zgubę.

Wykrycie sprawców kradzieży dorbiu.
Nasza dzielnapolicja wykryła w tych dniach szajkę zło- 

dzieji którzy dokonywali częstych wizyt u okolicznych go­
spodarzy, zabierając ze sobą kury, gęsi i inny drób.

Spadły z nieba.
Niejakiej Szymeckiej z ulicy Wysokiej skradziono 10 

złotych. Poszkodowana zgłosiła tą  kradzież na  policji przy 
czem podała pewną osobę jako podejrzaną o tą  kradzież 
Podejrzaną osobę sprowadzono na posterunek policyjny i 
po spisaniu protokółu została zwolniona. Gdy pani Szy- 
mecka powróciła do domu, przy o tw ieraniu drzwi spadły 
jej na głowę skradzione 10 zł. W jaki sposób dostały siię 
te 10 zł na drzwi pozostanie tajem nicą.

Św. Wit.
Mało naogół nam  znany święty Wit — cieszy się 

wśród rolników wielką popularnością. Do dnia w którym  
przypada Św. W ita (15 czerwca) jest przywiązanych wiele 
przysłów ludowych. Pod tym właśnie względem odgrywa 
święty W it po Zielonych Świątkach, Bożem Ciele i świętym 
Janie niepoślednią rolę.

Posłuchajm y co mówi o  pogodzie św. Wit. Otóż gdy 
w dniu 15 czerwca pada deszcz rolnik m awia:

Deszcz na W ita 
Zła jeczmiona i złe żyta44.

Natom iast jeżeli piękna pogoda trw ała od św. W ita 
około 14 dni (do św. JanaChrzeiciela 24 czerwca) mówi 
przysłow ie:

„Pogoda od W ita do Jana 
To nasza w ygrana44

Święty W it muwi rolnikowi także o stanie zboża. Np.: 
Na świętego W ita zboże zakw ita

albo
O świętym Wicie —piętka w życie.

Św. W it musi być zapewne wielkim  m iłośnikiem  
ptaków (w wierze ludu przynajm niej). W skazują nato przy­
słowia:

„Święty Wicie, — 
a dużo kłasy na życie? 
bo wielkie ptaków śpiewa nie“.

albo
„Na święty W it — słowik cyt44 

albo
„I słowik tylko po święty W it śpiewa.

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Straszna śmierć pod kolami wozu.

Czersk. Straszne nieszczęście wydarzyło się 
dnia wczorajszego w mieście naszem.

Gospodarz Wilczewski z Rzepicznej pow. Tu­
chola zatrudniony zwożeniem drzewa, wracał fur­
mankę swoją do domu. Nagle konie koło młyna 
p. Groosa się spłoszyły i porwały odnazu wóz w 
ostre tempo. Wilczewski, siedząc na środku wo­
żą, zapewnie zadumany, przez nagłe szarpnięcie 
przez konie woza, upadł na brak i dostał się tak 
nieszczęśliwie pod koła, iiż strasznie został poka­
leczony skutkiem czego poniósł śmierć na miejscu 
Został przez konie jeszcze kilka metrów pod wo­
zem wleczony, co go jeszcze bardziej pokaleczyło. 
Niezwłocznie przybyły Iłekarz Dr. Zieliński mógł

tylko stwierdzić śmierć. Prócz pokaleczeń na głó­
wne, doznał W. złamania kilka żeber i jednej no­
gi. Odstawiono go do kostnicy miejskiej. Wal­
czewski był już w podeszłym wieku i liczył 63 lat.

Czersk ciągłe się odżydza.
Czersk. Tak raptem jak żydzi do nas się spro 

wadzili tak się teraz i wyprowadzają. Do poporzed 
nio zwiniętych dwóch firm żydowskiej i pół ży­
dowskiej, dołącza się teraz jeszcze i trzecia firma 
żydowska Rubinger przy ulicy Starogardzkiej. 
Rubinget. wyprowadza się z “‘powrotem do swych 
rodzinnych stron. Jakoś nadzieję żydów zrobienia 
u nas świetnych interesów nie ziściły się. Oby 
jeszcze i czwarta firma żydowska prędko z miasta 
naszego znikła, a nikt, za nią tęsknić nie będzie.

Uderzenie piorunu.
Szyndorl, pod Czerskiem. We wtorek dnia 28 

maja br. podczas gwałtownej nawałnicy przecho­
dzącej od Wiela i Karsina poprzez Czersk uderzył 
piorun w budynek mieszkalny, należący do pe­
wnego właściciela w Krzyżu, a znajdujący się iw 
Szyndorfie, w którym mieszkało kilka rodzin, po­
między niemi niejakiś Sadowski. Piorun uderzył 
w przeciwległy szczyt, od czego budynek stanął 
momentalnie w płomieniach. W domu znajdowa­
ła się tylko jedna stara kobieta, a reszta była przy 
pracy, jedna rodzina przy grabieniu mchu w o- 
koło 10 km. pdiegłym Klosnowie a druga rodzina 
w Gdyni. Na ratunek przybyli robotnicy z tartaku 
firmy Brambach w Gutóweu, jednakowoż większa 
część rzeczy padła ofiarą płomieni. Jak się zdaje 
budynek nie był ubezpieczony. Z ludzi poważniej­
szych obrażeń nikt nie odniósł.
Zabawa letnia Tow. Powst. i Wojaków z Kłodawy.

Kłodawa, pow. chojnicki. Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków w Kłodawie urządza w nad 
chodzącą niedzielę dnia 16 bm. o godz. 4-tej popoł. 
w lasku między Kłodawą i Krojantami wielką 
zabawę leśną. Przewidziane są różne niespodzian 
ki. Wieczorem odbędzie się zabawa taneczna. U- 
prasza się wszystkich druhów o liczny udzi ł, 
także druhów z Chojnic. Goście mile widziani.

Wykolejenie pociągu.
Brusy. 7 bm .około godz. 2-ej po południu po­

ciąg zdążający z Chojnic do Kościerzyny w chwili 
mijania się z pociągiem idącym do Chojnic przy 
stacji Powałki wjeżdżając na zwrotnicę wykoleił 
się. Skutkiem tego wyskoczyły z szyn wagon po- 

■ cztowy i wagon pasażerski co spowodowało wieł- 
I ką panikę wśród podróżnych, na szczęście prócz 
j większego wstrząsu wypadku z ludźmi nie było. 

Z tego powodu nastąpiło 2-godzinne opóźnienie 
pociągu. — Przyczyną katastrofy było mylne na­
stawienie zwrotnicy. Wkrótce na miejsce wypad­
ku zjechała komisja kolejowo-sądovva, która nie­
bawem wykryje faktyczny stan rzeczy i pociągnie 

' do odpowiedzialności winowajcę.

Z POMORZA
Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.

Mała Komorza, pow. tucholski. Tragiczny wy­
padek wydarzył się. w tutejszej majętności pod­
czas sadzenia ziemniaków Otóż niejakiś Jan Gli­
szczyński w dniu 7 czerwca dowoził na pole ziem­
niaki, przyczem przypadło mu w drodze powrot­
nej zabrać jedną z próżnych hóli do kopca. G. nie 
mając stosownej uprzęży, zaprzągł przednią parę 
koni zadysżlę wozu i pogwizdując poganiał umi­
łowane rumaki. Musiał iść obok dyszli między 
końmi a wozem A że na ornym gruncie o potknię 
cie się nietrudno więc też G. w pewnej chwili 
upadł straciwszy panowanie nad końmi a przed­
nie koło wozu pochwyciło lewą nogę nieszczęśli­
wego, która została poniżej kolana złamana tylne 
zaś ikoło przeszło wzdłuż ciała gniotąc niemiłosier 
nie klatkę piersiową. Wypadek zauważyli pracu­
jący robotnicy, którzy pospieszyli z pomocą. Cho­
rego odwieziono natychmiast do szpitala w Tu­
choli.

Grom wzniecił pożar.
Wielowicz, pow. sępoleński. Przed niedługim 

czasem uderzył grom w stodołę pana J. Seydaka 
Spaliła się stodoła 40mtr. długa oraz znajdujące 
się w niej maszyny Strata wynosi około lO.OOÓ zł. 
która w połowie zostanie zwrócona przez Ubezpie 
ozenie. Jako pierwsi na miejsce pożaru i z energi 
czną ręką przybyli sąsiadzi poczem miejscowa 
Straż Pożarna oraz sikawka z dworca Sośna. Dzię 
ki tylko temu pożar nie przeniósł się na dalsze 
zabudowania.

Strzelanie wron we Więcborku.
Więcbork. Strzelanie wron w lasku Śmiłow- 

skim odbędzie się jak w latach poprzednich tak 
i w tym roku w niedzielę dnia 16 czerwca Komitet 
postarał się o dużo urozmaiceń. Amatorom i zresz 

tą okoliicznym gospodarzom przypominamy o 
przyjemności i poniekąd obowiązku brania udzia 
hi, gdyż wielka ilość wron wyrządza znaczne 

szkody.
Bndowa nowej szosy.

Kałdns, pow. chełmiński. W środę dnia 5 bm. 
odbyło się posiedzenie Rady gminnej i Zarządu 
ganiny Brzozowa. Na porządku dziennym była 
rozpatrywana sprawa budowy drogi Brzozowo' — 
Uść. Wpyłnęłytrzy oferty, które dłuższy czas roz­
patrywano i zdecydowano się oddać przeprowa­
dzenie budowy drogi Brzozowo — Uść p. Zawadz­
kiemu Janowi z Chełmna.

Służba wojskowa mu się nie podobała. 
Kościerzyna. Niejakiś Klemens Szadokirskk 

w Włocławku otrzymał zawezwanie stawienia $ię 
do poboru. Widocznie jednak służba wojskowa 
nie zbyt do gustu mu przypadła, gdy ż Szadokja­
ski czmychnął z rodzinnego miasta i po długiej 
wędrówce dostał się do Kościerzyny. Tutaj zapoz. 
nał się z służącą niejaką W rońska, która go w mie 
szkaniu swoim ukrywała. I może udałaby się ca­
ła sprawa, gdyby oboje spokojnie się w mieszka­
niu zachowywali. Ale o'tern kochankowie nie myś 
leli. Niespokojne ich zachowanie zwróciło uwagę 
gospodarza domu który zawezwał policję. Kochan 
kowie znaleźli się w areszcie Wrońską wkrótce- 
zwolniono, natomiast jej kochanka odstawiono 
pod dozorem policji do Włocławka.

Obłęd na tle religijnym.
Skarszewy. W ubiegły czwartek krótko przed: 

nieszporami, śpieszył przez ulice miasta naszego 
niejakiś Krzemiński, liczący lat 22, nawołując 
wielkim głosem wiernych aby śpieszyli na nieś® 
pory. Tłum dzieci otoczył chorego i śpieszył wrazi 
z nim do kościoła gdzie K. znów silnym, przeraża­
jącym głosem odzywał się do zebranych. Ponie­
waż zauważono już od dłuższego czasu, iż K. po­
pada w obłęd i to głównie w kościele podczas n a  
bozeństw, więc po krótkiem obserwowaniu prze­
konano się, iż tenże popadł w chorobę umysłową 
na tle religijnym. Trzech mężczyzn dopiero zdo­
łało chorego wyprowadzić z kościoła.

Pociąg obciął mu nogi 
Drużyny, pow; lubawski. Dnia 5 czerwca po­

południu zdarzył się na stacji nieszczęśliwy wypa 
dek. Gdy pociąg mieszany idący z Brodnicy wkie- 
runku Kowalewa przetaczany na stiacji był już 
w biegu, usiłował wskoczyć na schodki wagonu 
zawiadowca Dera, aby dojechać do zwrotnicy, któ 
rą  miał następnie przełożyć. Przeskoku atoli no­
ga mu się poślizgnęła, tak że dostał się pod koła 
wagonu, które mu obcięły obie nogi powyżej ko­
stek. ‘

Kurczę © czterech nogach.
Chełmża. W ostatnich dniach wylęgła kura 

własność p. Boryczkiego z wybudowania, pisklęta 
między któremi znajdowało się kurczątko o 4 
nogach i normalnej budowie ciała. Na nieszczę 
ście wyrodna matka — kwoka,widząc iż jest to> 
wyrostek kurczego rodzaju, zadziobała swe pisklę 
Rzadki to okaz lecz prawdziwy Nawet natura nie 
łamie swe prawa.
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KRONIKA GDAŃSKA
Zamach samobójczy żony robotnika.

Wczoraj po poł. żona robotnika M., zam. przy 
ul. Gr. Schwalbengasse 32 usiłowała popełnić 

wraz ze swemi 4-ma nieletniemi dziećmi samobój­
stwo zapornocą otrucia się gazem świetlnym. Tra- 
gedja się nie rozegrała ponieważ mąż na czas wró 
cił do domu i zamachowii przeszkodził. Ponieważ 
jednak samobójczyni przedtem wypiła lizolu, trze 
ba ją. było w stanie poważnym przewieść do szpi­
tale. Przyczyną, tego aktu rozpaczy były troski 
natury materjalnej.

Awantura marynarzy duńskich.
Dwóch duńskich marynarzy Knut i Svend 

Petersen urządzili w stanie pijanym przed dwor­
cem głównym koło 7-mej wieczorem pokaz walk 
bokserskich, powodując tern samem wielkie 
zbiegowisko. Kiedy policjant zawezwał ich do pój­
ścia z nim do Komisarjatu stawili mu zynny 
opór. Przywołane większe grono policjantów talk 
że nie mogło prędzej z pijakami dać sobie rady, 
aż nie użyto pałek gumowych.

Spadł z wozu.
naładowanego deskami woźnica Otton Pahlke na 
Schilfg. Przytem uderzył taje gwałtownie głową 
obruk, że stracił przytomność. Przewieziono go 
do lecznicy.

Tragedja bezrobotnego.
W lasku niedaleko KI. Jetau znaleziono ciało 

27-letniego czeladnika stolarskiego Fryca Richer- 
ta. Popełnił on samobójstwo z powodu braku pra­
cy. Z domu oddalił się przed kilku tygodniami. 
Trupa oddano rodzicom.

Dzieci spowodowały ogień.
W domu przy ul. Vorhofstrasse 42 w Tiegen- 

hof wybuchł pożar w mieszkaniu krawca B. Po­
nieważ nikogo w mieszkaniu nie było, sąsiedzi wy 
łamali drzwi i pożar stłumili. Jak dochodzenia wy 
kazały dzieci R włączyły kontakt elektryczny 

stojącego na stole żelazka elektrycznego i gdy ro­
dzina wvszła na przechadzkę kontaktu nie wyłą­
czyły. Żelazko rozegrzało się do czerwoności i 
wkońcu zajęły się od niego szmaty i płyta sto­
łowa.

Przestroga przed konwaljami.
W Parparach, w pow. sztumskim, pewna ko­

bieta bawiąc się konwaljami zdarła sobie paznok­
ciem mały pryszczyk z twarzy. Wskutek tego za­
draśnięcia dostał się trujący sok kwiatów do ra­
ny, nastąpiło zatrucie krwi i mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej kobieta wkrótce zmarła.

Położył się sam na tor kolejowy, 
pod Św'. Wojciechem i przejechany został 18-letni 
robotnik Jan Samson. Z odnalezionego listu wyni­
ka że chodzi o samobójstwo. Powody tego kroku 
rozpaczliwego nie są znane.

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Lutnia. Dziś w piątek  lekcja śpiewu dla chóru mie­

szanego o godz. 8.15 wiecz. w szkole
Dyrygent.

Zebranie Koła Polek odbędzie się w piątek dnia 14 
czerwca, o godz. 5 popoł. na salce w starostw ie. Prze­
widziany jest wykład p. dr. Bełkowskiego i inne w ażne 
sprawy. O jaknajliczniejszy udział członkiń uprasza

Zarząd.
Zebranie Klubu Szoferów — Chojnice. W sobotę dnia 

15 6 o godz. 9 wieczorem odbędzie się zebranie Klubu 
Szoferów filji Chojnice w restauracji p. Locha

Przybycie członków jest konieczne. Zarząd.

Polecam samochody m ark i:

Cadillac, Lasalle.Oakland,
Chevrolett

1927 sprzedano więcej nł żmlljon. 
Wieikłe, silne, wygodne z zaletami samo­
chodów luksusowych, ulubione, ponieważ 
eleganckie. Również jako samochody cięża­
rowe i dostawowe, prędkie, pewne 1 gospod.

Bulek, Oldsmobile, Pontiak
S am ochody  o so b o w e  i c ię ż a ro w e
:—: po korzystnych warunkach zakupu :—:

Ryszard Gehrke,
C entrala sam ochodów  — Chojnice

Telefon 108

B B B B B B B B B B S B B B B B B B B B

Hygeniczne przejrzyste btonnne

Cellophan
niezastąpione w gospodarstwie przy 

konserwacji) marynat i konfitur 
chroni od pleśni.

p o l e c a

Księgarnio Dziennika i M b i e g o .

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .  
Łisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja I Handel Farb.

B ra c ia H u b e r t  właśc.Juljan Hubert

W alter Heyn
mistrz malarski

C H O JN IC E , p l. ja g ie llo ń sk i O
wykonuje wszelkie

prace mslcrskfe —  jak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet b o r d  i  l i s t e w
ad gramy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Wpisy
Ks Jześ,FoKiQj“we], Makotylne] Stkołs 

WytizifiisweJ « Błonicach
już rozpocięły się. Zgłoszenia przyjmuje Kierownik w 
godzinach przedpo’udniow\ ch w kancelarji szkoły* 
pokój Nr. II. 1263

E G Z A M I N
wstepns odbędzie sle i. lipcn br- o godz. 8-meJ rane»

Chojnice, Pomorze
Telefon 219.

Gdańska 17
rok zal. 1894.

Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie odst- 
wione konie t j. wskutek wypadku, mianowicie złama­
nie nogi, w ewnętrzne i zewnętrzne nieule czalne choroby 
do dal zej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Tak*cb kont nie wolno rzeźnikem, handlarzom 

t. d. sprzedawać ani darować.
Tak samo winny być u nas przv biciu natych­

miast telefonii znie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źrebrę, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

Nagrodę do 25 il-
płacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który takie 
uchylenie się nam na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne przestępstwa 
oddać prokuratorjl.

Spółka Rsksrska na powiat Chojnice
telefo 296. Prochowa 8.

lak lipMtiaiło tracko
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

muiarkowanych cenach

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli i trumien

ul. CmiuchOweka 8 . ul. C złuchow ska 6 .

Crumny
Urzędowe

Rozkłady jazdy
nadeszły.

Księgarnia
„Dziennika Pomorskiego"

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W sobotę, dnia 15. czer 

wca o godz. 17. sprzedam 
na podgórzu spedytora No­
wa kiego, najwięcej dają- 
jąełmu zh gotówkę:

5 pudeł do bryczek.
Rogowski 

Kom. sąd. Chojnice

M ó l  S t o r l M u  l a ł a ś
k u p  m i Piwo

„Matuś“
p o l e c a

Alfons P lerzyńskt
Gdańska 5.

Młodsza początku ąca

s i ł a  b i i m o
może s ę zgłosić. 1280-

C i i f i j n i c K i e  t a r t a k i
Fryderyk Steinhilber.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W sobotę, dnia 15. czer­

wca o godz. 18 sprzedam 
na pod*órzu spedytora No­
wackiego, najwięcej dają­
cemu za gotówkę :

1 ma«zynę do szycia.
Rogowski 

Kom. sąd. Chojnice
Świeżo paloną

kawę
w 5 gatunkach

od 95 gr. począwszy V4 f .  
p o l e c a

Alfons Plerzyńskt
Gdańska 5.

Mój dom
willę w 1914 r. budowany 
z ogrodem owocowym i 
warzywnym (ogród można 
zaraz objąć) razem 20 a 
wielkie za 2LOGO zł. przy 
8.000 zł. wpłaty (reszta 

zostanie jako hipoteka) 
sprzedam Polakowi-katoli- 
kowi. 1276 

Kazimir 
Człuchowska 70.

Poszukują

ucznia
dla mego składu kolonial­
nego i żelaza. 1283

A. Ludwig.
M n i e m a  d o m  z e  

M o d e m
w środku miasta przy głó­
wnej ulicy zaraz na sprze­
daż. Gdzie, wskaże eksp. 
Dzień. Pom. 1287

Uczciwa

d i l e o c z g i N
do prac domowych może 

się zaraz zgłosić.
Crossowa

ul. Gdańska 15.

Trawa
z  4 m ó r g  i n k i

do sprzedania. 1285 
Pietruszkowa 38.

Poszukuję zaraz

ń i e i t t z n .
S y s z k o w a

ul. Gdańska 32. 1284

Na podróże i kąpiele:

Ludwik RaschPończochy, rękawiczki, skarpetki, koszule 
dzienne, krawaty, trykotaże, eleganckie 
kostiumy wiezione, łączki, pulowery

koszyki do kwiatów, pióra wieczne, ołówki wieczne termoski, (butelki - termos)

kostiumy i czapki kąpielowe, walizki, 
plecaki, torebki, mapy na akta
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